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Dzisiejszy człowiek jes t  tak wydelikacony i ta ­
ki kapryśny, że nie wiadomo, czy wytrzymałby 
taką próbę 300 la t!

W ieści o prześladowaniach w Sowietach, 
Meksyku, lub Hiszpanji są posiewem w jego 
sercu zwątpienia, nieufności i częściowej niewiary. 
Cóż powiedzieć należy o takiem zachowaniu się 
obecnego człowieka? Nie uwzględnia historji, a jako 
rozkapryszony i wymagający, chciałby Najwyższą 
Istotę, — B oga samego naginać do swoich planów 
i swoich zachceń. Daremne wysiłki! Człowiecze! 
nie wpłyniesz na bieg tych spraw.

To, na co patrzysz, jest niczem w porówna­
niu z tem, co już było w historji.

Albo bieda, wynikająca z kryzysu. Rozumiem 
rozgoryczenie ludzi, na których spadła całym  cię­
żarem ta klęska obecna — pozbawiając ich ca łk o ­
wicie środków do życia i nadziei na lepsze, inne 
jutro. Rozgoryczenie tych ludzi rozumiem. Ale 
nie rozumiem narzekań takich ludzi, którzy zaled­
wie zahaczeni i to zlekka praez obecne fatalne 
warunki.

Źle jest — zapewne. A co było dawniej?
Były w historji ludów takie epoki, że pod 

wpływem klęsk ginęły ca łe  plem iona i szczepy 
Szerzyły się epidemje, które formalnie wyniszcza­
ły prawie doszczętnie ludność w danym kraju- 
B y ły  wojny i najazdy dzikich hord, po przejściu 
których pozostawały tylko popioły i zgliszcza 
Porów najm y w świetle tych prawd historycznych 
obecną naszą rzeczywistość, sm utną zapewne — 
a przekonamy się, że nie jesteśmy najnieszczęśliw­
szymi ca łk iem  zapomnianymi przez Boga.

Spojrzenie tej prawdzie w oczy pozwoli nam 
wyzbyć się zbytniej zniewieściałości.

Najwyżej ustali w nas ten pogląd, że jesteśmy 
pokoleniem poświęceń i ofiar — ale czy większych 
od ofiar i poświęceń minionych wieków — nie po­
wiem.

Spramzdanie i kwesty na Dar M m  3-Miiia 
r. 0. dla PrisUei M a m  M n e j

Ofiary za nalepki i chorągiewki
Zł. 87.50

Z kwesty ulicznej do 
woreczków uzyskano:

Woreczek Nr. 6 — Zł. 37 86
4 -  „ 11.11

,. 9 -  „ 9.69
,. 10 -  „ 20.21

78.87 
Zł. 166-37

Ofiarodawcom a także kwestarkom i kwesta- 
rzom Bóg zapłać! —

Z życia Katolickiego.
W  B iałym stok u  został otw arty C h rześcijański U niw ersy­

tet R obotniczy . W  uroczystości otw arcia wzięło udział o ko­
ło 400 osób oraz przedstaw iciele W ładz, W stęp ny referat wy 
głosił p S t . K aczorow ski z W arszaw y na tem at:
„K ryzys i przebudow a ustro ju  gospodarczego''.

Z anotow ać trzeba w spaniały rozw ój A kcji K atolickie j 
w B razy lji Rezultaty pracy są godne uwagi,

K onferencje św, W incen tego  a Paulo, od 60 lat już i s t ­
niejące, liczą przeszło 30 tysięcy członków , i sw oją  a k c ją  m iło ­
sierdzia C hrześcijańskiego oraz wpływem m oralnym  wiele do­
brego d ziałają wśród rodzin ubogich. A postolstw o M odlitw y, 
działające w tym  kraju  przeszło 50 lat liczy około 400 tysięcy 
członków

W yd atn ie  pracuje w ielka organizacja pań katolick ich , 
która grupuje kato lick ie  wyższe sfery społeczne i w yw iera d u ­
ży wpływ na otoczenie.

R uch K ato lick i wśród dzieci zatacza rów nież coraz szer 
sze kręgi.

Istn ie ją  tu ta j bardzo liczebne K ru cjaty  dziecięce, patro 
naty  opiekujące się dziew czętam i kato lick iem i W  K atolickiem  
harcerstw ie zorganizow anych jest 400 oddziałów  z liczbą m ło ­
dzieży 12 tysięcy, K ato lick ie  stow arzyszenia młodzieży p ra ­
cu ją  w przeszło 300 lokalnych  kołach, ob e jm u jący ch  również 
kilka tysięcy członków . Ten ruch k ato lick i wśród młodzieży 
stale  w zrasta i rozw ija się.

U św iadom ionych i czynnych katolików  p osiad ają  Ligi 
k ato lick ie, których  organizacją zasłużył się szczególnie R ed em p­
torysta  O . S m ith .

W  sam ej sto licy  B razy lji zdołał zw erbow ać do tych  
Lig 18 tys. katolików  różnych stanów , a między niem i wielu 
robotników ,

Istn ie ją  pozatem  najrozm aitsze kato lick ie  związki zaw o­
dowe jak: pracow ników  handlow ych; adw okatów , lekarzy
praw ników, profesorów . W szystk ie te organizacje  podlegają 
w każdej d jecezji w spólnem u kierow nictw u pod przew odnic­
tw em  przedstaw icieli władz kościelnych . Częste i tłum ne zjaz 
dy, kongresy i m an ifestacje  relig ijne w stolicy  i w całym  kra­
ju  św iadczą rów nież o naw skroś kato lick im  charakterze B ra ­
zylji.

O sta tn i w spaniały i ogrom ny K ongres w R io  de Jan eiro  
proklam ow ał publicznie, przy udziale władz o fic ja lnych  po­
św ięcenie K raju  C hrystusow i Królow i W czasie tych  m ani- 
iestac ji odsłonięto rów nież im p onu jący, ogrom ny pom nik 
C h rystusa Zbaw iciela, jak o  w idom y znak oddania kraju 
pod opiekę Bożą.

W  lutym  b. r. w hippodrom ie londyńskim  odbyła się 
o lbrzym ia m an ifestacja  ICO tysięcy katolików , zgrom adzonych 
pod przew odnictw em  arcybiskup a. Zebrani uchw alili rezolu­
cję, w k tórej stw ierdzają, że dołożą w szelkich starań , by do 
roku 1937 zebrać fundusz w w ysokości m iijona  funtów  szter 
lingów  na propagow anie wiary kato lick ie j w A nglji i W a lji.

W  o sta tn ich  la tach  otw arto w Pekin ie (tym  razem  w 
C h in ach ) U niw ersytet K atolick i. W  roku 1929 U niw ersytet 
zdobył w spaniały gm ach na w yłączną w łasność. S łu ch aczów  
posiada ta  uczelnia 580.

C ia ło  profesorskie składa się z 27 osób, w ykładających  
na te j uczelni wyższej kato lick ie j.


